
G A Z E T A

%M 89.  —  W Ś r o d ę  d n i a  7. L i s t o p a d a  1827.

P O Z N A Ń S K I E G  O.
Nakładem Drukarni N adw ornej W . D ekera i Spółki. — Redaktor: Assessor Raabski.

Wielkiego Xięstwa

W iadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  3. L i s to p a d a ,
N .  Kró l  r aczy ł  r z ą d z ą c e m u  J O .  X ią ż ęc iu  

H e n r y k o w i  72.  R e u s s  z u  E b e r s d o r f f  
dać  o r d e r  o rła  cz e r w on eg o  p ie rwszey  klassy.

N.  Król  r aczy ł  kupca J e r z e g o  W i l h e l ­
m a  R a  h m  w Ba h ia  m ia n o w a ć  K o n s u l e m  
tamże .

Lch Królewicz.  M M .  X ię s tw o  J a n o s t w o  
Sascy od ie cha l i  do  D re zn a .

P rz y b y ł  tu ze  Szląska B a r o n  S c h u l e r  
v o n  S e n d e n ,  W .  X i ą ż ę c o - H e s k i  r ze cz y ­
wisty t a y n y R a d z c a ,  nadzwyczayr iy  P o 6 e ł  i 
p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  p rzy  tu teyszym d w orz e ;  
z  P e t e r s b ur ga  Baron  P l e s s e n ,  W .  Xią£ęco-  
M e k l e n b u r g s k o  - Szweryńsk i  Min i s t e r  s t anu i 
g a b i n e t o w y ,  a C.  Rossyiski  s t r ze lec po łowy,  
G u t e r k i n ,  g o ń c e m  z L o n d y n u .

W iadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
G az e ta  P o w s z e c h n a  z dn ia  23. i 29 . Paz'dz.  

za wie ra  pod  tym n ap i sem  na s tępu iące  w iad o­
m o ś c i : Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  6. Pażdz .  
N i e  m a m y  n ic  n o w e g o  od  os ta tniey pocz ty ,  
a l e też n ie w id ać  n a y m n ie y s z e g o  ś ladu z m ia ny  
w sposob ie  myś len ia  D y w a n u  pod  wzg lę dem  
poś redn ic tw a .  T ł ó m a c z e  P o s ł ów  udaią  s ię  
p r aw ie  c o d z ie n n ie  w swy ch  b ie żących  in te -  
r e s sa ch ,  które i eduak  ź a dn ey  z po ś r e d n ic tw e m  
n i e m a i ą  s tycznośc i ,  do  R e i s - E f l e n d e g o ,  l ecz  
t e n ,  o d  dw óc h  tygod n i  cho rowi ty  i iak s ię  
zda ie  zm ar t w ion y ,  n i ec hc e  nic  s łyszeć  o kon- 
w eu cy i  z dn ia  6. L ip c a ;  w zg lę de m  r o z p o c z ę ­
tego  iuż p o d  N aw ar y n e rn  d o p e ł n ia n i a  iey 
w a r u n k ó w ,  P o r t a  nay g l ębs ze  z a ch ow ui e  mil ­
cz en ie .  S ko ia rzen ie  p o ko iu  na  o b r an e y  p rze z  
r z ą d  turecki  d r o d z e ,  to ie st  za p o m o c ą  Patry-  
a r c h y ,  trudno będzie mogło nastąpić,  i n aw e t
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itatte-yśi G r e c y  wca le  n a  to  ńiezważaią .  Z r e s z tą  
p a n u i e  ttu sp o k o y u o ś ć ,  l ecz  u zb r o i e n i a  wciąż 
t rwaią  i w tych dn ia ch  zn>wu p o s t a no  ar tyl le-
x y ą  do  twie rdz n add una ysk ic h .  —  Z  T r y  e -
s t u ,  dn ia  20 Paźdz .  P o d ł u g  a a y n o w s z y c h  
wiadomośc i  z Z a o t e  dn ia  5- ,rI- in t e ressa  
M o r e i  ważny wzięty obrot .  I b r a h i m  Basza,  
jak się z da ie ,  w spo sob ie  w ia r o ło m n y m  i uiu 
c z e k a j ą c  od po w ied z i  na swole  p os ł an e  do K o n ­
s t a n ty no po la  d ep e sz e  z d o n ie s i e n ie m  o za w ar ­
ciu  zawieszen ia  b ro n i ,  ze rwa ł  tę u m o w ę  i ko­
rzysta j ąc  z n ie by tnośc i  e s kad r  b lok u i ą cy c h ,  
p o p ły n ą ł  z swą Clotty do  Pat ras .  J e że l i  A d ­
mi ra ł  Co d r in g to n  p r zy m us i  go gwał t em do 
p o w r ó c e n i a  do  N a w a r y n u ,  byłyby  p rzezto 
ro zp oc zę te  in  fa c io  kroki n i e p rz y u c ie l s k i e  
m ię d z y  P o r tą  a p o ś r ed n i cz ąc em i  mocars twa­
m i ,  __ Z T r y e s t u ,  dnia 21. P aźd z i e rn .  P r z e z
pr zy b y łe g o  w 11. d n ia ch  z  l atras Kapi t ana 
o kr ę t o w e g o  do w ia d u j e m y  s i ę ,  iż od dz i a ł  z g. 
ok r ę tó w  greck ich,  p rzy  których znay do wał  s ię  
także okręt  pa r o w y ,  p r ze mk nę!  s i ę  do c i e ś n i ­
n y  Patras  i dnia 2. Paźdz .  spal i ł  pięć tureckich  
o k r ę t o w ,  które ud  n ie i akiego czasu w tey c i e ­
ś n in i e  stały.  P rócz te gę  za t rzymał  trzy au-  
s t ryackie o k r ę t y ,  k tóre ma łe  r od ze nk i  dla 
T r y e s t u  ł a d o w a ł y ,  a z k tó rych  i e d e n  miał  iuż 
z u p e ł n y  ł a d u n e k ;  ki lku i n n y m  okrę tom au-  
s t r y a c k im ,  m ię d z y  ktoremi  z n a y d o w a ł  s ię  
także p o m i e n i o n y  wyźey K ap i t an ,  uda ł o  się 
ze rnknąć bez ł a d u n k u  do Z au te .  W z m i a n k o -  
w a n y  odd z ia ł  g recki  zn a y d o w a ł  się poówczas  
w c ieśnin ie .  Z da ie  s ię ,  iz fłotta tu r ec k a ,  d o ­
znawszy  p rzeszkody z s t rony  A n g l i k ó w ,  n ie -  
m o ° ł a  w p łyn ąć  do  c i eśniny P a i r a s ,  k i e dy  
p rze z  p r zy by ły  w 11. dn ia ch  z M o d o n  okręt  
dosz ła  nas  w ia d o m o ść ,  że I b r a h i m  Basza 
z naywiększą  częścią  swoiey  flotty powróc i ł  
z n o w u  do Nawary  n u . — P o d ł u g  l istów z M e s ­
sy ny dn ia  6. P a ź d z i e r n . ,  stała ieszcze w te n ­
czas eskadra rossyiska w porcie t a m e c z n y m .

Z B u k a  r e s t  u, dnia 3. Paź d z ie rn ik a .  _ 
W c z o r a y  p rze ieź dża ł  tędy cesars.  rossyiskt  

Strzelec p o ł o w y ,  który zabawi ł  kilka g o dz in  
w mieszkan iu  Konsula  rossy iskiego.,  a po te m 
u d a ł  się w dalszą d r o g ę  do  K on s t an tyn op o la .  
N a  p r oś bę  gie łdy kupieckiey udał  się A g a  do 
kance l l a ry i  Konsu la ,  aby się wyw iedz ieć  o s ta­
nie rzecz.y. M ia n o  mu ośw iadczyć ,  źe z P e ­
t e r sburga  nic nie nadeszło, coby się p o d  iakitn

bąd ź  w z g lę d e m  tyczy ło  p o r u s z e ń  artni l  rossy  t- 
skiey ; że i e dn akż e  układy w K o n s ta n ty n o p o lu  
m o gł yb y  w y m ig a ć  wo yskowych  ś rodków,  i że  
u zb r a ia n i e  s ię  n a d z w y c z a y n e , k tóre P o r t a  
nakaza ła  w tw ie rd z a c h  n a d d u  l a ys k i c h , po -  
w i n n y b y  być cli u Rossyi  p rz e s t ro g ą ,  aby s ię  
na wszelki  p r zy p a d ek  mia ła  na  bacznośc i .  —  
Z  Jass  d o w ia d u i e m y  s i ę , że a r m i a  w s c h o d n i a  
sko nc en t r ow ał a  się w p r / e s t r ze r i i  mi l  k w ad r a ­
to w y ch  50 i p o dz ie l i l i  na 3 korpusy.  A r m i a  
t a ,  zos tai ąca pod rozkazami  G en e ra ła  en chef 
W i t g  enstei i ia,  ma wynosić ,  p o d ł u g  d o n ie s i e ń  
wia ry  g o d n y c h ,  74,000 p i e c h o t y ,  12 p u łk ó w  
re g u la rn e y  iazdy (4 pułki  d r a g o n ó w ,  4 h u z a ­
rów  , 2 s t r ze lców i 2 u ł an ów )  i 6 pu łkó w koza ­
k ó w ;  r az em  34,000. G e n e r a ł  S ab an i ew ,  d o ­
w od zą cy  p r aw em  s k r z y d łe m ,  ma mieć  g ł ó w n ą  
kwate rę  w B i a ł c z y ;  G e n e r a ł  Kreuz,  d o w ó dz c a  
l e we go  skrzydła ,  w Ł u b u s z n y ;  a H r a b i a  W i t -  
gens te i n  w K is z en e w i c .  Dy  wizya G en e ra ła S a-  
b a n i e w ,  p r zez  pasmo postoiow,  które m o -  
źna by  nazwać k o u n e m i  te legrafami ,  i est w zw ią ­
zku z ko ńce m leweg o  sk rzydła  a r m i i ,  gd z i e  
Mr .  Sacken d o w o d z i ,  rozc iąga jąc się w kształ­
cie d r ab in y  aż do  Moh i l ew a .  P rz e c i w  t ey 
a r mi i  P o r t a  na p r ęd c e  n ic  n ie  iest  w s tan ie  
postawić.  Je y  wszystkie twie rdz e  i w a r o w n ie  
n a d d un a y sk ie  n i e d a w n o  z r i acznemi  os a d am i  
i po t r ze b am i  żywnośc i  i amun icy i  o p a t r z o n e  
zos ta ły.  G d z i e  d aw n ie y  bywało po 4o ożo ł n ie -  
r z y , iest  t eraz po 2000;  tak iż ca łą  si łę tych 
g a r n iz o n ó w  m o ż n a  o be c n ie  l i czyć do  3^|óOO.

W y s p y  J o ń s k i e .
( Z  Dost rz .  Aus t ryack  )  

W y c h o d z ą c a  w Korfu  gazeta zawie ra  pod  
d n i e m  13. Paźdz ie rn ik a  nas tępu iące  w ia d o m o ­
ści : „ P o  p r zy r ze cz e n iu  zawieszen ia  wsze lk ich 
kroków n ieprz y ja c i e l sk i ch ,  uzy sk an e m p r ze z  
A d m i r a ł ó w  ang iel sk iego i I rancuzkiego od do- 
wódzc ów  floty tureckiey na dni  dwadz ieśc ia ,  
to iest  aż do nadeyśc ia  wiadomości  z K o n s ta n ­
ty n o p o l a ,  okręty,  z których się składał  o dd z i a ł  
flot po ś r edn ic zą cyc h  p r zed  N a w a r y n e t n ,  wy­
ruszyły  z t ego s tanowiska i p o p ły n ę ły  d o  in­
n y c h  por tów po n abr an ie  ż y w n oś c i ,  zos tawi ­
wszy na st raży f regatę  Króla J m c i  D a r t ­
m o u t h  i i e d n ę  f regatę  Kró la  chrześc iau -  
skiego.  O d d z ia ł  f r ancuzk i  p o p ł y n ą ł  —  iak 
głoszą —  ku wyspie Paros, a W ice-Admiral
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Si r  E .  C ó d r in g to n  za w in ą ł  dn ia  i .  tn. b.  z li­
n i o w y m  o kr ę te m A z y  a i f r ega tą  l a l  b o t  
d o  Z an i e  r gdzie  kazał  n i e zw ło c zn ie  zaopa­
t rzyć w źy w no ść  p o i n i e n i o n e  okręty.  — Z tego,  
co  nas  z p e w n e g o  do ch o d z i  źródła ,  o ka zu ie s i ę ,  
iż flota o t t om ań sk a ,  która stała w N a w a r y n ie ,  
w idząc  s i ę  tylko o d  d w ó ch  f regat  być s t r z e ż o ­
n ą ,  wbre w zawartym z A d m i r a ł a m i  p o ś r e d n i ­
cz ą c y c h  flot u k ł a d o m ,  po czę ła  z p o m i e n i o -  
n e g o  por tu wybii ać na  m o r z e .  W s za kże  tego 
s a m e g o  d n i a ,  k tórego  A d m i r a ł  angielski  s ta­
n ą ł  w Z a n t e ,  pokazała  s ię  t a m i e  i fregata 
D  ort m o u th ,  uwiado mia iąc  znak am i  A d m i r a ł a  
o  zgw ał ce n iu  p rzy ię tych  p rzez  flotę turecką 
•warunków.  W y r u s z y ł  n i e b a w n ie  A d m i r a ł  na 
m o r z e  z f regatą  T a l b o t  i b ryg iem Z e d r ą  — 
te tylko mia ł  ok ręty w porc ie  Z an t e  —  a do- 
myś la iąc  s i ę ,  i i  fiuta o ttomańska  ma  za mi a r  
p ł y n ą ć  do  Patras,  p o m im o  burz l iwego  p o w i e ­
trza i  t ęgiego des zc zu ,  pu śc i ł  się. k u  tey c i e ­
ś n i n i e ,  aby flocie tureckiey na  wiezdzie  do 
n ie y  p rzeszkodz ić .  J a k o ż  dn ia  3.  p r ze d  świ­
t e m  o d d z i a ł  floty tureck iey w p ły n ą ł  n a  kana ł  
m ię d z y  Z an t e  i M o r e ą ,  w k ie run ku  ku Pat ras .  
A d m i r a ł  Cod r i n g t on  p os ła ł  n i e zw ło c zn ie  f r e ­
ga tę  D a r tm o u t h ,  z a ś w i a d c z e n i e m  tu re ck iem u 
d o w ó d z c y ,  i i  m u  n ie  da p ły ną ć  do  c i eśn iny  
Pat ras .  P o  d a n e y  p r ze z  n ie g o  odp ow iedz i ,  
i i  ma wyraźne  ro zk a zy ,  ażeby p ł yną ł  do tey 
c i eśniny. ,  kazano  mu o z n a j m i ć ,  źe i e i e l ib y  
chc ia ł  t rwać przy. sw oim za mia rze , ,  gw a ł t em  
d o  p or zu c en ia  go  b ęd z i e  zn i e w o lo n y .  T o  
d z i e l n e  wzięcie s i ę  A d m i r a ł a  n a pr o w ad z i ło  
p o t n i e n i o n y  o dd z i a ł  flotty o t tomańsk iey  na 
i n n e  myśl i  i sk łon i ło  go do  po w ro tu  na kana ł  
m i ę d z y  Z an t e  i Mor eą ,  D n i a  4.. o p o r a n k u  
w id z i a n o  in ny  o d d z i a ł  floty ot tomańskiey, .  
p ły n ą c y  ka n a łe m  między  Cefalonią,  i Z a n t e ,  
O d d z i a ł  ten składał  s i ę  z 3ch- d n i o w y c h  o k r ę ­
tów,  7 wielkich f rega t  i k i lku  korwe t  i brygan-  
(yn.  E sk a d r a  ta ,  p rzy  ktorey b y ł  okręt  a d m i ­
ralski,. na k tó rym się satn l b r a h i m  liasza znay-  
d o w a ł ,  p rzyc iągnąwszy  do s iebie  i n n e  okręty,  
Btoiące przy. Katako lo ,  gdz ie  s i ę  wówczas a n ­
gielski  A d m i r a ł  z n a j d o w a ł ,  zdawała  s i ę ,  aż 
d o  K l a r e n z a ,  z m ie r za ć  ze  wszys tkiemi  inne -  
m i  okrętami  na p o łu d n ie  międz y  Z an te  i M o ­
reą .  P ó źn ie y  u w a ż a n o ,  i i  flota turecka z n o ­
w u  od m ie n i ł a  swóy k i e ru n e k ,  i po w tó rn ie  
zm ie r za ła  ku  c i e śn i n ie  Patras, .  lecz wiatr  prze­

c iwny  s t a ną ł  iey na- p r z e sz k o d z ie ,  Ad-tniraJ 
angielski ,  za o d e b r a n y m  zn ak ie m fregaty D a r t ­
m o u t h ,  która się tuz przy flocie tu r ec k ie y  
z n a y d o w a ła ,  s ty rował  także w k ie runk u  p o -  
m i e n i o n e j  c i eśn iny  ku p r zy lą dk o w i  P a p a ,  
G d y  flota turecka chc ia ła  s ię  k o n ie cz n i e  d o ­
stać na tę c i e śn i nę  p o m im o  wszelkich zakazów 
i p r z e d s t a w ie ń ,  kazał A d m i r a ł  angielski  dać 
kilka razy ogn ia  z dział  do naybl i ż szych  i nay-  
ba rdz iey  wdz ie ra jących  się do- c i eśn iny  okrę» 
t ó w ,  i tym s p o so be m  p r zy m us i ł  ie do  p o w r o ­
tu % za b r on iw szy  im n ie tylko wiazdu  na c i e ­
ś n i n ę ,  ale też wszelkich związków z Pat ras ,  
W  nocy z 4. musiał  A d m i r a ł  angielski  p o z o ­
stać na  ruorzu z p r zyc zyn y  s i l neg o  wiat ru i  
n i e m ó g ł  p r ę d z e y  iak dn ia  5- na wiec zór  po­
wrócić do p r zy lądku  P a p a ,  gdz i e  zastał  kilka 
in n y c h  okrę tow floty tu r ec k ie y ,  k tóre p r zy ­
mus i ł  do  p od n ie s i e n ia  kotwic i p o łą cz en ia  
s ię  z r esz tą  floty ku p o ł u d n i o w e y  s t ronie .  
W  c iągu dn ia  6. m. b. u w a ż a n o ,  iak cała flota 
tu rec ka ,  z ł oż o n a  z 53 żag l i ,  ok rętów l in io ­
w y c h ,  f regat  i k o r w e t , p ły nę ła  w k ie runk u  n a  
p o ł u d n i e  od  Z a n t e ;  za nią p ł y n ę ł y  Cztery o-  
kręty angielskie.  A d m i r a ł  angielski  p o w ró c i ł  
d n i a  g. w ieczór  do Z a n t e ,  i miał  zamia r  d n ia  
12. p o p ły n ą ć  do  N a w a r y n u ,  gdzie  f rancuzka  
flota między  d n i e m  13. i 1 4 . s p o d z ie w a n ą  b y ­
ła.  f l o t a  rossyiska p r ze p ły n ę ł a  w końcu te­
go tygodnia  koło Z a n t e ;  uda s i ę  ona  t akże 
po d  N a w a r y n .  T y m  s p o so b e m  zn a y d o w a ć  
s ię  bę d ą  trzy p o łą c z o n e  floty p r zed  po mi e n io -  
n y m  p o r t e m ,  w cz as ie ,  w k tó rym się r o z e y m  
kończy.^ W y g l ą d a m y  z n iec ie rp l iwośc ią  wia­
d om ośc i  o da l szy ch  ś r od k ac h ,  k tóre  zos taną  
p r ze d s i ęw z ię t e . 44

A  u s t  r y <u 
Z  W  i e d n i a ,, dn ia  24. Paźdz ie rn ika .

Ślub J O .  Xiąż ęc ia  M et T ern ich a ,. Kanc le rza  
pa ńs tw a ,  z H r a b i n ą  Hei l shei rn,  o d b y ć s i ę m a  
dn ia  29.  m.  b. w c. k. zamk u  H ó t z e n d ó r f  u 
J e g o  K ró l ew ic z ,  M o śc i  Xfążęc ia  Wu r tem-r  
be rgskiego.

H r a b i a  A p r a x i n  wyiec ha ł  tu z t ąd  goń ce m 
do  P e te r s b u r g a .

F r a n c y  a’.
^  P a r y ż a ,  dnia 27. Października. 

W czoraj był Kroł z Xiążętami i Xiężni-
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czkami  p r z y t o m n y m  pop i sowi  woyska ,  który 
s i ę  o d b y ł  na r ó w n i n ie  Isay.

D n ia  24. po p rz e d s ta w ie n i u  X i ę ż n e y  S an  
Car los  był  wielki  obiad  d y p l o m a t y c z n y , p rzy  
k tó rym P o d h r a b i n a  d’A g o u l t ,  D a m a  p r z y b o ­
czn a  D e l f in y ,  b y ł a  g o s p od y n ią .

Z  P e r p i g n a n  d o n o s z ą ,  i i  iakie 200 agrawta -  
dosów  sch ro n i ło  s ię  do  F r a n c y i  i b roń  z ł oży­
ło.  O y c ie c  V i a d e s  od  Ju n ty  Manre sk i ey ,  któ­
ry uszed ł  do P e r p i g n a n ,  p rosi ł  t a me cz n eg o  
B i s k u p a ,  aż eb y  m u  pozwol i ł  mszy odprawiać ,  
n a  co mu  Biskup o d p o w i e d z i a ł , iż się p rz y ­
chyl i  do  tey iego p r o ś b y ,  skoro  m u  złoży d o ­
w ó d  , iż pozyskał  p r ze ba cz en i e  od swego  Króla.

G az e ta  F r a n c u z k a  d o n o s i ,  iż m ia n o w a n y  
P r e z y d e n t e m  G reć y i  H r a b i a  Ca po  d ’is t r ias ,  
w y ie c h a ł  tu z t ąd  do Marsyl i i .

Nieiaki ś  P a n  Mia i i l e  o t r zy m ał  tu  paten t  
s w o b o d y  na  w y na le z i on y  sp osó b  n a u c z e n i a  
czytać w kilku godz i nac h .

Os ta tn i e  listy z n a s z e y  osady St. L o u i s  w S e ­
n eg a l  d o n o s z ą ,  iż t a m ec zn y  h a n d e l  z m ie ­
szkańcami  w ew n ą t rz  S en eg a lu  zn a cz n i e  się 
powiększy ł .  Z aw a r t o  z nac ze ln ik ie m  Kassu 
u m o w ę  i z a ło ż on o  w Kassu kan tor  han d l o w y ,  
za  p o m o c ą  k tórego  u t r zy m y wa ć  s ię  t eraz będą 
związki  z  p o k o l e n i a m i , k tóre do tą d  p r z y m u ­
szone  były p o t r ze b ne  im p ło dy  e u r o p e j s k i e  
sp r o w ad za ć  wielkim kosz tem p r ze z  kraie bar-  
baryUkie .

W  nocy na 25. m.  b. uk rad z i o n o  tu z t e d n e -  
go  n o w e g o  b ud y n k u  300 funtów  o łowiu.  l e y  
sa me y  nocy  u kr ad z io n o  dwie  sz taby z kraty,  
którą ko lum na  na p lacu V e n d o m e  iest  o p a ­
sana.

Z  P e r p ig n a n  d o n o sz ą  pod  d n i e m  20. m,  b , 
i i  związki , k tóre  o d  4 miesięcy  n ie co  przer- 
w a n e  były z B a rc e l o n ą ,  za cz yn a i ą  z n o w u  n a ­
by w ać  zw y c za yne go  r u ch u .  N ay c e l n i ey sz e  
punk ta  na gośc ińcu  o b s a d z o n e  są królewskiótn 
w o y s k i t m ,

W  H a y t i , p o d łu g  n a y n o w sz y ch  z tamtąd  li­
stów (d n ia  28. S ie r pn ia )  nayg łę bsz a  p anu ie  
spo koyność .  P r e z y d e n t  B o y e r  wyszed ł  był  
% bardzo  n ie b e z p ie c z n e y  cho ro by .

H i s z p a n i a . '
Z  M a d r y  t u ,  dn ia  x6. P aźdz ie rn i ka .

D n i a  22. m. b. p rzy b ę dz ie  tu K ró l o w a ,  a 
w dwa d n i  po żn ie y  wyiedzie do  W a le n c y i .

Xiąż ę  H i j a r  o d e b r a ł  z l e c e n i e ,  ażeby  tow a­
rzy szy ł  Kro lo we y  Je y m c i  do W a l e n c y i  i za ­
rz ą d z a ł  p a ł ac em  kró lewskim w czas ie  p o d r ó ­
ży-

S l y ch a ć ,  iż I n fa n t  F ra nc i s z ek  de  Pau la  o d ­
p rawi  z swą ma łż on k ą  po dr óż  do W ł o c h .

P o m i ę d z y  p ap i e r am i  a re sz to w a n eg o  l iwe-  
r an la  D e l  P o n t  z n a le z io n o  l i s ty ,  które go 
m o c n o  komprorni t tu ią .  C o d z i e n n i e  n o w e  
a r e sz to w a n ia ,  a P r e z y d e n t  król .  Sądu  o t r z y ­
mać  miał  z T a r r a g o n y  spis  100 lu d z i ,  którzy 
z M a d ry tu  ma ią  być wywołan i .

N a  r a d z i e ,  z ł o żo ne y  z A rc y b i s k u p a  T a r ­
r a g o n y ,  Mi n i s t r a  C a lo m a rd e  i G e n e r a l n e g o  
P ro kur a to ra  D e h e s a ,  s tanąć  mia ła  p o d  p re -  
z y d e n c y ą  Króla u c h w a ła ,  ażeby  od tąd  wsze l ­
kie  wakuiące  w Kata loni i  u r zędy  i p r e b e n d y  
tylko Ka t a lończykom ud z i e la n e  były.

Z  mi lczen ia  gazety  n aszey  o dz ia ł an ia ch  
H r a b i e g o  d ’F s p a g n a ,  urosła  pogłoska ,  iż G e ­
n e r a ł  M o n e t  został  zb i tym.

Min i s t e r  f inansów zacho row ał .
W  W i t to ry i  a re sz t ow an o  k r awca ,  który s ię  

od zn a cz a ł  w r. 1822 i 1323. sw oim ro ia l i zm e m ,  
a  który za to w yw yżs zo ny  został  na za rz ąd z cę  
świętey krucyaty.  S ł y c h a ć ,  iż mia ł  szafować 
f un d u sz a m i  tego towarzys twa na  za c i ągan ie  
powstańców.

S ły ch a ć ,  iż r ząd angielski  o tworzy ł  n a s z e ­
m u  kredyt  20 mi l l ion ów  R e a l ó w ,  które na  p o ­
t r zeby  armi i  katalońskiey inaią być ob r ó co n e .

G e n e r a l n y  D y r e k to r  szp i t a lów ,  S a l o m e ,  
został ,  r az em  z l i w e r a n t e m  de l  P on t ,  a resz to ­
w an ym .

Z  B a r c e l o n y ,  dn ia  17. Paźdz ie rn ika .
R o b i ą  tu p rzyg o to wa nia  na  p rzyięcie  Króla,  

K ro l o w e y  i i e d n e g o  z Xiąźąt ,  w pałacu,  w któ­
r y m  G e n e r a ln i  Kap i t ano wi e  zwykli  mieszkać.

N a  r ó ż n y c h  p un k ta ch  składaią powstańcy  
b roń .

H r a b i a  d’E s p a g n a  kazał  w V i c h  bardzo  wiele
osób  aresztować.

S ł ych ać ,  iż Król  żądał  od  naywyź sze y  rady 
w o i e n n e y  w Madry c ie  opin i i  wzg lę dem  postę ­
p o w a n i a  sob ie  z p rzywódzcarni  po ws ta ńcó w;  
ż y c z e n i e m  b ow ie m  M o n a r c h y  ie st ,  a ź tb y ,  
i le m o ż n a ,  godz ić  w tey 6prawie sp r aw ie d l i ­
wość  z łaską.
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P o r t u g a l i  
Z  L i z b o n y ,  d n i a  14. P a ź d z i e r n i k a .

D n i a  9, in.  b.  z a w i n ą ł  tu  an g i e l sk i  s t atek 
p o c z t o w y  z d e p e s z a m i  d l a  P a n a  W i l l i a m  
A ’cou r t .  P o s e ł  t e n  u d a ł  s i ę  p o t e m  d o  R e g e n -  
tki i m i a ł  z n i ą  r o z m o w ę , k tór a  i \  g o d z i n y  
t r w a ł a .  N a  w i e c z ó r  b y ło  p o s i e d z e n i e  R a d y  
S t a n u .

W s z y s t k o  t u  t e r a z  i es t  d r o ź e y  n i ż  d a w n i e y ,  
tak  i i  l i w e r a n t o i n  d l a  w o ys k a  a n g i e l s k i e g o  p o ­
s t ą p i ć  m u s i a n o  5 0  d o  7 0  pC.  w yź e y .  P u i n i m o  
tak z n a c z n e y  p o d w y ż k i  t ań sze  tu  ies t  u t r z y m a ­
n i e  w oys ka ,  a n i ż e l i  w A n g l i i  i i ey  o s a d a c h .

O y c i e c  m ł o d e g o  H r a b i e g o  M a y o r a z g o ,  
k tó ry  s i ę  z a s t r z e l i ł ,  zo s t a ł  t a k i e  d n i a  8- na. b .  
a r e s z t o w a n y m .  M i e s z k a ł  o n  tu  o d  la t  3.

W d z i e ń  5 . M i c h a ł a  o ś w i e c o n o  ki lka d o m ó w  
w b l i skości  N a d i n t e n d e n l a  p o i i c y i ;  r e s z t a  u l ic  
n i e b y ł a  o ś w i e c o n a ; w s z ę d z i e  by ło  c i c ho .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  24. P a ź d z i e r n i k a .

P o s ł o w i e ,  au s t ryack i  i r o s syi sk i  m i e l i  wczo* 
f ay  c z y n n o ś c i  z H r a b ,  D u u l e y ,

S i r  A n t h o n y  H a r t , W i c e - K a n c l e r z ,  zo s t a ł ,  
i ak  S u n  t w i e r d z i ,  m i a n o w a n y  L o r d e m  K a n ­
c l e r z e m  I r l a n d y i .  . .

R z e ź b i a r z  B a r t o l i n i  w e  F l o r e n c y i  p i s a ł  d o  
p e w n e g o  s z l ac h c i ca  a n g i e l s k i e g o ,  i i  g o t ó w  
i e s t  n i e u k o ń c z o n ą  w a z ę ,  k tór a  p r z e z n a c z o n a  
b y ł a  u w i e c z n i ć  p a m i ę ć  N a p o l e o n a ,  d o k o ń ­
c z y ć  iako p o m n i k  d l a  P a n a  C a n n i n g ,  g d y b y  
S i ę  z n a l a z ł o  1 0 0 0  s u b s k r y b e n t ó w , k aż dy  p o  2 
c u i n e i e  , p o m i ę d z y  k tó r e m i  m i a łb y  p o l e m  los ,  
s p o s o b e m  l o t e r y i ,  r o z t r z y g n ą ć  p o s i a d a n i e  t e ­
g o  dz i e ł a  ku ns z t u .  W a z a  ta m i e r z y  12 s t óp  
w y s o k o ś c i ,  p r z e s z ł o  4 °  w o b i ę c i u , 1 t u z  t e r az  
p o d z i w i a n ą  ies t  p r z e z  z n a w c ó w .  . .

S i r  R o b e r t  W i l s o n ,  k tó ry  p r z e z  czas  n i e u ­
ki  baw i ł  w B r i g h t o n ,  u r z ą d z i ł  na  k o r zy ść  w i o ­
t k i c h  i h i s z p a ń s k i c h  w y c h o d ź c ó w  r e p r e z e n t a -  
c y ą  t e a t r a l n ą ,  k tó r a  s i ę  z a p e w n e  d n i a  4. p r z y ­
s z ł e g o  m i e s i ąc a  o d b ę d z i e .  _

N a  st atku p o c z t o w y m  p r z y w i e z i o n o  w i a d o ­
m o ś c i  z  L i z b o n y  aż d o  14. b. m .  D n i a  12. 
i m i e n i n y  C e s a r z a  i K ró l a  D o n  P io t r a  o b c h o ­
d z o n o  z z w y k l e t n i  o z n a k a m i  r a d o ś c i ,  i n a  au-  
d y e n c y i ,  d a n e y  z t e g o  p o w o d u ,  l i c z n e  by ło  
z g r o m a d z e n i e .  D e k r e t ,  m i a n u i ą c y  D o n  M i ­
cha ła  R e g e n t e m ,  i es t  n a s t ę p u i ą c e y  t r e ś c i :

„ Z  p o w o d ó w  b a r d z o  w a ż n y c h , g o d n y c h  n a -  
s z e y  k r o l ew s k i e y  u w a g i ,  z w a ż a i ą c ,  ź e  d la  ka­
ż d e g o  M o n a r c h y , m a i ą c e g o  na  u w a d z e  d o b r o  
s w o i c h  p o d d a n y c h ,  c a ło ś ć  p a ń s t w a  n a y w y ź -  
s ze i n  ies t  p r a w e m ,  a p r z y n a y m n i e y  być  p o ­
w i n n a ;  z a s t a n o w i w s z y  6ię n a d  z d o l n o ś c i ą ,  
g o r l i w o ś c i ą  i s z c z e r o ś c i ą  m e g o  u k o c h a n e g o  
i s z a n o w n e g o  b r a t a ,  I n f a n t a  D o n  M i c h a ł a ;  
u z n a ł e m  za r z e c z  d o b r ą ,  m i a n o w a ć  go  m o i m  
n a m i e s t n i k i e m  ( t e n e n t e ) ,  i z lać  na  n i e g o  ca ł ą  
tę  w ł a d z ę ,  k io r ą  p o s i a d a m  i ako K r ó l  P o r t u g a ­
l i i  i A l g a r w i i ,  o z n a c z o n ą  w kon s t y tu c y  i n ey  
K a r c i e ,  i żby  z a r z ą d z a ł  k r ó l e s t w e m  z g o d n i e  
z  p r z e p i s a m i  w s p o m n i o n e y  k o n s t y tu cy i .  M ó y  
b r a t  k o c h a n y ,  i n f a n t  D o n  M i c h a ł ,  m a  s i ę  za- 
iąć  w y k o n a n i e m  t ego  d e k r e t u . ”

O x i o r d s k i  H e ra ld  m ó w i : S ły s z e l i ś m y  o p o ­
w i a d a n ą  o k o l i c z n o ś ć ,  t y czą cą  s i ę  N.  P a n a  i 
D o k t o r a  P e l t ,  w y c h o w a w c y  z m a r ł e g o  C a n n i n -  
g a ,  o  k to r ey  p r a w d z iw o ś c i  n i e  w ą t p i m y  wca ­
l e .  W i a d o m o  i e s t ,  ż e  Kró l  o f i a r o w a ł  m u  
w  d o w o d  p o s z a n o w a n i a  p a m i ą tk i  ś.  p.  M i n i s t r a  
B i s k u p s tw o  C a r l i s l e ;  c z e g o  i e d n a k ż e  D o k t o r  
n i e  p r z y i ą ł ,  p r z e s t a i ą c  n a  d o t y c h c z a s o w y m  
u r z ę d z i e  k o ś c i e l n y m .  C o ,  g d y  u c z y n i ł  b e z ­
w a r u n k o w o ,  m i a n o  to za r z e c z  u k o ń c z o n ą :  
i e d n a k ż e  we t rzy  t y g o d n i e  p ó ź n i e y  p o w t ó r z y ł  
K r ó l  s w o i e  w e z w a n i e ,  d o d a i ą c :  ż e  n i e  u c z y ­
n i o n o  d o t ą d  ż a d n e g o  k r o k u  d o  o b s a d z e n i a  b i ­
s k u p s t w a ,  d o p o k i b y  D o k t o r  n i e  m i a ł  c za su  d o  
r o z w a ż e n i a  s o b i e  r z e c z y ,  i źe  to  r n i eys ce  n a  
n i e g o  czeka .  D o k t o r  u z n a w s z y  z  w d z i ę c z n o ­
śc i ą  s z c z o d r o b l i w o ś ć  i n a d z w y c z a y n ą  ł a s kę ,  
n i e  z m i e n i ł  wszakże  s w e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a ;  
a  b i s k up s t w o  o d d a n e  zo s t a ło  B i s k u p o w i  R o ­
ch e s t e r .  N i e  w i e m y ,  c z e m u  s i ę  b a r d z i e y  n a ­
l e ży  d z iw ić ,  d r u g i e m u  w e z w a n i u ,  czy  d r u g i e ­
m u  o d m ó w i e n i u , ”

Z  A l e x a n d r y i  d o n o s z ą  z k o ń ca  S i e r p n i a ,  ź e  
M a i o r  C r u d o c k  d o b r e  z n a l a z ł  p r z y i ę c i e  w  
K a i r z e ,  ź e  z  Ba sz ą  i a d ł  o b i a d ;  a le  n i e  i n ó g ł  
s i ę  n i c  p e w n e g o  d o w i e d z i e ć  o  i e g o  p r z y s z ł y c h  
z a m y s ł a c h .  O d p o w i e d ź ,  k tó r ą  d a ł ,  m a  być  
t aka :  źe  f lota eg ip t s ka  o d p ł y n ę ł a ,  a co s i ę  t y ­
czy  d a l s z y c h  d z i a ł a ń  p r z e c i w k o  g r e k o m ,  to 
n i e  m o ż e  n i c  o  te in  p o w i e d z i e ć ,  b ę d ą c  p o d ­
d a n y m  S u ł t a n a .  M a i o r  u d a ł  s ię d n i a  26. S i e r ­
p n i a  d o  S m i r n y ,  i iak s i ę  d o r o z u m i e w a i ą ,  p o -  
i e d z i e  z t a m tą d  d o  N a w a r y n u ,  c h o c i a ż  m ó w i ą ,  
ż e  z m i e r z a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a .
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W  W a r z a w i e  F .  S.  D m o c h o w s k i  o g ł o s i ł  
p r o s p e k t  na z b ió r  c e l n i e j s z y c h  a u t o r ó w  po l -  
ekicl),  p o d  t y t u ł e m  B  i b l i u  t e k  i n a r o d a w e y  

i śdź  ma tą c y .  W a ż n e  to d z i e ł o  i no ze  byc  
t a n i o  n a b y t e  p r z e z  p r e n u m e r a t y ,  g d y ż  za to in  
p ł ac i  siy t y lko  z łp .  3, P i e r w s z a  czyśĆ o b e y -  
m o w a ć  b y d z i e  n a s t y p n i ą c y c h  a u to r ó w  ; T  r e m -  
b e c k i e g o ,  Z.a b ł o ck i e g o ,  K n i a ź n i n a ,  ikeia,, Mua -  
Bkowskiego i  G ó r n i c k i e g o .

w iykszą  d o s k o n a ł o ś ć  w z a k ł a d a n i u  m i n .  M ł o ­
dy  w o io w n ik  o ś w ia d c z y ł  s i e b i e  i s w o i c h ’ p r z y -  
i a c i o ł  n i e w o l n i k a m i ,  i e że l i  z ićy ska ły woi ly  
n i e  w y p r o w a d z ą .  T r z y  l al a  w y t r w a ł  w ie rn i *  
m u z u ł m a n ,  k i ed y  skut ek  u w i e ń c z y ł  d z i e ł o ,  
a- k o c h an k a  z k ro l e sk ą  h o j n o ś c i ą  o b s y p a n a  
p o d a rk a i n i  r do s t a ł a  s i y w o ln y  w u  go  ob iyc i a .  
S t u d n i a ,  który  o n  u t w o r z y ł ,  k r z ep i  i t s z c z e  
dz i ś  m i e s z k a ń c ó w  T r e n c z y i i a ,  i z a c h o w u i e  
p a m i y ć  w i e r n y c h  k o c h a n k ó w .

Studnia kochanków..
W  T r e n  c z y n i e  n a  W y g r z e c h  i es t  s t u d n i a ,  

w y d a i ą c a  w o d y  z g ł y b i ,  k tór a  w yso ko ść  w i e i y  
S .  S z c z e p a n a  w W i e d n i u  z n a c z n i e  p r z e w y ż ­
s z a ,  W y c i y t a  w s k a l e ,  z a s ł u g u i e  n a  r ó w n y  
u w a g y ,  iak n.  p .  s t u d n i a  ( 9 ° °  l okc i  g ł ę b o k a )  
w  tw i e r d z y  K ó n i g s s t e i o ; l e c z  p o c z ą t e k ,  iaki  
m i a ł a ,  c z y n i  iy d a l e k o  w iy kszey  uwa g i  g o d n y .  
H r a b i a  S z c z e p a n  Z  a p o i y a u t w o r z y ł  
z  T r e n c z y n a  s i ed l i sko  k u ns z t ó w , ,  roskosz.y 
w  cza s i e  p o k o i u ,  a  n i e z w y c i y ź o n y  t r a r o w n i ą  
n a  c za s  w o y n y .  N i e b r a k o w a ł o  m u  n i c z e g o  
W o w y m  czas i e  —  w X5 t y m  w iek u  —  aby  p o ­
zy sk ać  s ł aw y  o s m e g o  c u d u  św ia t a ,  iak^ t ylko 
■wody,  d l a  k tó r ey  o t r z y m a n i a  o l b r z y m i e  p o -  
d e y m o w a n o  u s i ł o w a n i a ,  l e cz  n a p r ó ź n o .  Go  
j e d n a k  wsz ys t k im  z d a w a ł o  s iy być  n i e p o d o ­
b i e ń s t w e m ,  t e go  n a r e s z c i e  m i ł o ś ć  d o k az a ł a .  
Z a  p o l y  a p o w r ó c i ł  z w y p r a w y  p r z e c i w  n i e ­
w i e r n y m  z z n a c z n y  l i c zby  n i e w o l n i k ó w ,  m iy -  
d z y  k t ó ry m i  zna .ydowa ła  s iy i e d n a  m ł o d a  t u r -  
c z y n k a .  O s t a t n i ą  d a r o w a ł  sw ey  ż o n i e .  W k r ó t ­
ce  p r z y b y l i  kupc y  t u r e c c y ,  a b y  w y k u p ie  n i e ­
w o l n i k ó w ;  Z a  p o l y  a w y łą cz y ł  t y lko  t u r c zy n -  
Jty,  i l e  i e  w z g l y d e m  n i e y  i uź  b y ł  r o z p o r z ą ­
d z i ł .  i . e c z  w ł a śn i  e t o  o n a  by ła  k o c h a n k ą  p e ­
w n e g o  m ł o d e g o  w o i o w n i k a , k tó ry  g o t o w  by ł  
wszy s t ko  p o ś w i y c i ć ,  a by  i ą  z n o w u  p o s i ad ać .  
S z y d z i ł  so b i e  Z a  p o l y  a z n i e g o  i i e g o  s m u ­
tku .  N a r e s z c i e  p o s t a n o w i ł  t u r c z y n k y  i w s z y ­
s t k i ch  n i e w o l n i k ó w  u d a r o w a ć  b e z  o k u p u  w o l ­
n o ś c i ą ,  l e że l i  k o c h a n e k  i ey  po tr a f i  w y c z a r o ­
w a ć  w o d y  ze  ska ły t r e n c z y ń s k i e y .  M i ł o ś ć  
zw yciyźy ła . T urcy posiadali w ów czaa n ay-

€0 czyn ić , kiedy paszy m ało?

(  Z Rozmaitości Lwowskich,)

P o n i e w a ż  siy w tym. ro k u  c o ra z  b a r d z i ey  
n a  n i e d o s t a t ek  p a sz y  , z p o w o d u  n i e z w y c z a y -  
n e y  p o s u c h y , ,  u sk a r ż ać  z ac zy n a  i ą m i ł o  m i  
ies t  r a d z i ć  w c z e ś n i e  r o l n i k o m ,  i a k k n  s p o s o ­
b e m  p r z y  b r a ku  o n e y  p o s t y p o w a e  p o t r z e b a ,  
a ż e b y  b y d ł o  n i e  c i e r p i a ł o  g ł o d u ,  a l bo  g o s p o ­
d a r z e  d o  t an  iey s p r z e d a ż y  o n e g o  z m u s z e n i  
n i e  byl i -  —  N u ll  a sapientia  n iśi p r o p a g a ta , p o ­
w i e d z i a ł  C i e c ro .  —  N a d z w y c z a y n e  g o r ą c a  te ­
g o  r o k u ,  p o z b a w i ł y  wz ro8 tu  t r awy  pocn jyd zy  
z b o ż e m ,  p r z e z  co  s ł o tn a  s tała  s iy c i e ń s z ą  i 
n i e p a s z n ą ,  s i a n o  z d r o b n i a ł o  i w i l ośc i  s iy u- 
m n i e y s z y l o .  T o  wszys tko  i es t  co Toku w c i e ­
p ł y c h  kra i ach. ,  a b y d ł o  z o b o r y  w y p r o w a d z o ­
n e  i e s t  w l e p s z y m  s t a n i e ,  i ak t o ,  co  żydzi ,  u  
n a s  p o  w s i ach  na  k loc  k u p u i ą .  J a k i e ż  p o r ó ­
w n a n i e  d o  b y d ł a ,  k t ó r e  u n a s  z w y c z a y n i e  
p r z e z  z im y  na  s a m e y  s ł o m i e  t r z y m a j ą ?  P r a ­
wda , .  ź e  s ł o m a  w w ie lu  m i e j s c a c h  i«st b a r d z o  
p a s z n a , p o m i m o  n i e u r o d z a j u  na  t r a w y ;  bo 
n i e  o m ł ó c o n a  d o b r z e  , n i e  m a ł ą  czyść  z i a r n a  
z a w i e r a ,  o  k tó r e  na  we t  w ie l u  w i e d z ą c , n i e d ­
ba ł ą .  T ł u m a c z ą  s i y ,  ż e  to m a r n i e  n i e  i d z i e ,  
b o  b y d ł o  z i ada .  D a i ą  s ł o m y  n i e w i ą z a n ą  i to  
w  tak iey obf i tośc i  n a r a z ,  ż e  p r a w i e  p o ł o w a  
i dz i e  p o d  no g i  -T l e c z  i to , tak p o w i a d a j ą  z c e ­
l e m ,  bo b y d z i e  g n o i u  w iy cey .  Go  za  m a r n o ­
t r a w s tw o !  Z i a r n o  t r z e s zcz y  p o  g r u b a c h ,  g i ­
n i e  poc i  n o g a m i ,  i n a k o n i e c  p o d  w i o s n y  
c h w i e i ą c e  b y d ł o  w y c h o d z i  na  paszy .  —  G o ­
s p o d a r z  s i y z w o d z i  m y ś l ą c ,  źe  m a  w ie l e  g n o ­
iu.,, którego wartość,, co  do z a s i l e n i a  ziem i,
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i-efft o p o ł o w ę  m n i e y s z ą ;  bo s ł o m a  bezdosta-  
t e c z n e y  w i lgoc i  z b r u n a t n i e i e  t y l k o ,  a l e  n i e  
p r z e g n i i e .  C o ż  d o p i e r o ,  g d y  p o  t ak im  g n o i l i  
ż ą d a m y  poż y tk u  9 a lbo  12 l a l ?  W  l e p s z y c h  u 
n a s  g o s p o d a r k a c h ,  pa sza  ies t  w y w i ą z a n a ;  
u y m y  , p l ew y ,  z g o n i n y ,  p o d z i e l o n e  n a  d a n i a ,  
i wspólnika  do  p s - s / y ,  zwy kie n i e p r z y j a c i e l e  
s y s t e m a t y c z n o ś c i  , n i e  k o rz y s t a j ą  t y l e  , i ak z 
r z y c z a ł t o  wego z i m o w a n i a  b y d ł a .  Są  mi  t a kż e  
w i a d o m e  g o s p o d a r s t w a ,  w k tó r y c h  w o ł y  d o  
p ług a  p r z e z n a c z o n e  , c i ąg l e  i n n ą  r o b o t ą  w z i ­
m i e  są z a t r u d n i o n e  i o b r o k  dosi a i ą .  K r o w y  
t akże  o b r o c z n e  w ie l e  m l ek a  d a i ą ,  i i  s p o y r z e ć  
m i l o  na  p i ę k n y  z a w ó d  d o b r z e  u t r z y m a n y .  
W s z y s t k o  za l eży  o d  g o s p o d a r z a ,  i ak da l e k o  
c h c e  w c h o d z i ć  w każdą  r z e c z ,  co  s o b i e  u p o ­
d o b a ł ,  i co m u  ko rzyść  p r z y n o s i .  O l a  tak i ch  
n i e p o t r z e b n e  rnoi e r a d y ,  ia d la  i n n y c h  p i s z ą ;  
a n a y p i e r w i e y : Z t b y  s i ą  o b r a c h o w a ć  za r a z
W i e s i en i  z w sz e l k i m  r o d z a i e m  paszy  i i l o śc i ą ,  
a  to sy s t e m a t y c z n i e  i p o d ł u g  z a sa d  w d z i e l e  
i r ioiein R o ln ic tw o ,  o p i s a n y c h ,  to i e s t t  z w a ­
ż y ć  k o p ą  k aż d eg o  z b o ż a ,  na  p a s z ą  p r z e z n a ­
c z o n e g o ,  z r e d u k o w a ć  k a i d ą  k o p ą  p o d ł u g  p o -  
ż y w n y c h  czyści  t u  s i ano*  z r ac l i o w ac  s w o ie  
s i a n o  i k o n i c z y n ą  na c e tn a r y  , n i e  na  s ążn i e .  
O b r a c h o w a ć  wszystk i e  w a r z y w a  i kar t of le ,  
p l e w y ,  u y m y ,  z g o n i n y ,  p o ś l a d y , r ó w n i e  i- 
l o ś ć  d z i e n n e y  pa szy  na  s z t u ką  p o d z i e l i ć ;  » 
p o k a ż e  s i ą ,  w ie l e  p a s z y  t r z eb ą  do k up i ć  , l u b  
w i e l e  byd ł a  z b y ć  l u b  po s t a w ić  n a  b r a h ą . —  
L e p i e y  p i e r w e y  r a c h o w a ć  co z b ą d z i e ,  iak p o  
Btracie  , gd z i e  s i ą  p o d z i a ł o .  P o n i e w a ż  s ł o m y  
t e g o  r o k u  n i e p a s z n e ,  a z y t na  i p s z e n n a  s t o m a  
zawsze m n i e y  tna p o ż y w n y c h  czą śc i  i b y d ło  
t a k o w ą  r o z r z u c a ;  t r z e b a  ią c a łk i e m  na s i e c zk ą  
o b r ó c i ć ,  z cz ą śc i ą  s i e czk i  s i e n n e y  1 p l e w y  p o ­
m i e s z a ć ,  r o p ą  s ł o n ą  p o l e w a ć  1 p o d ł u g  p r z y i ą .  
t ey  i l o śc i  na  d a n i a  r o zd z i e l i ć .  D o  s ł o m y  n i c-  
p a s z n e y ,  zw ła s zcz a  g d z i e  s i an a  b r a k u i e , k o ­
n i e c z n i e  p o t r z e b n a  ro p a  s ł o n a , bo  b y d ł o  n i e  
bądzie i ad ło .  C e t n a r  o tno k i  kos z t u i e  1 
8 kr .  m.  k., a 10 fu n t ó w  d o s y ć  na  i e d e n  d z i e ń  
d l a  50  s z tuk.  W  d u ź e y  kadz i  n a l ać  wody,_ n a ­
s y p a ć  sol i  i z ro b i ć  w o d ą  s ł o n ą , z  tey kadz i  d a ­
w ać  i zawsze mieszać ,  po k i  so l  na  s p o d z i e  b ą ­
d z i e .  S i a n a  i k o n i c z y n y  , i e źe l i  kto d o k u p i ć  
n iem oże ,  t r z e ba  ty le  s i e czki  d o  s ł o m y  d o d a ­
w a ć ,  i l e  z  po dz i a ł k i  w y p a d ł o .  K to  p a m i ą t a ł  
h a  brak p a s z y ,  t e n  s i a ł  su t n i s z k ą  n a  w c z e s n e m

ż y t n i s k u ,  albo na owsisfcu ka rt a Ktow em , i  
pa ść  b ą d z i e  d ł u g o  z i e l o n ą  p a s z ą ,  a l b o  z r o b i  
n a  s i a n o ,  k tó r ą  p a s zą  t r z e b a  z a c z y n a ć  z i m ó ­
w i ą ,  ż e b y  s i ą  pa sza  n i e  p su ł a .  K to  s i a ł  r z e p ą  
na  i ą c z m i e r i i s k u ,  t en  w tey sarriey ko l e i  z i e ­
s i e n i  z a c z y n a  k a r m e m  warz y  w o w y i n  , r a c h u ­
j ąc  p o d ł u g  z a w a r t y c h  p o ż y w n y c h  czą śc i  i i l o ­
ści p r z y i ą t ey  na  d z i e ń  dla każdóy  sz tuki  b y d ł a ,  
l e g o  ro k u  m ó g ł  być  o w ie s  k a n a r e k  dw a  r a z y .  
P y r z  p ł o k a n y  z p r o c h o w , na  s i e c z k ą  o b r ó c o ­
n y  i d o  p a s zy  m i e s z a n y ,  n i e t y ł k o ,  ź e  w ie l e  
pa szy  z a s t ą p i ,  a l e  naw e t  z d r o w i u  s ł u ży .  K a r ­
tof le s u r o w e  k r a i a n e ,  z  s i e c z ką  l u b  p l e w ą  
m i e s z a n e  i r o p ą  s ł o n ą  p o l a n e ,  d o b r z e  u t r z y -  
m u i ą  by d ło .  Ka r to f le  z g l i n i a s t e j  r o l i  t r z e b a  
p ło k a c  z  z i e m i ; ka ri of l e  z p i a sk u  n i ć p o t r z e -  
b u i ą  . e g o ,  bo  p i a se k  n i e  s z k od z i ,  a ia w i e p r z e  
n a w e t  p i a s k i e m  k a r m i ł e m .  Ka r to f l e  s u r o w e ,  
iak i wszys tk i e  w a r z y w a ,  t r z e b a  w i l ośc i  p o ­
d ł u g  z a w a r t y c h  p o ż y w n y c h  cząści  d a w a ć ,  to 
i e s t :  w z g l ą d e m  s i a n a ,  i le 2 d o  t ,  a l bo  iaśni-ey, 
s t o s u n e k  t ych  cząśc i  ies t  w R o ln ic tw ie . P r z y  
z b i o r z e  kar t of l i ,  n a ć  ka r t o f l ową  s i ek ać  i z  s i e ­
cz k ą  s i e n n ą  mi e s z ać .  R y d l o  t r z eb a  d o  w a r z y ­
wa 1 kartofl i  p r z y z w y c z a i ć , i m a ł e  m i  c zą śc i a -  
m i  z p o c z ą t k u  da w ać .  W  k to r e y  oko l i cy  z b o ­
że  l a n i e ,  l u b  do  w óz  d a l e k i , a s i a n a  n i e  m a ;  
to l e p s za  r a c h u b a  i e s t ,  c zęśc i  i e g o  n a  o s y p k ą  
p oś w ią c i ć  i b y d ł o  u t r z y m a ć ,  iak b y d ł a  s i ą  ta­
n i o  p o z b y ć ,  i ź l e  z b o ż e  s p r z e d a ć  Z b o ż e  s t o ­
s o w n i e  d a i e  s i ą  m n i e y  p r a w ie  o  p o ł o w ą  k r o ­
w o m ,  ż e b y  l e p i e y  m l ek a  d a w a ły .  S i e c zk ą  
t r z e b a  p a r z y ć ,  i k a r t o f l a m i ,  u y i n ą ,  p i e w ą  i 
z g o n i n a i n i ,  m a k u c h a m i  l u b  o m i c c m a m i  k r a ­
s i ć .  Z a p a r z o n a  k a rm a  p o w i n n a  s tać z g d o  
12 g o d z i n  i p o  o c h ł o d z e n i u  by ć  d a w a n a ,  
P u y ł a  z o t r ą b  i m a k u c h ó w  c i e p ł e  d a w a n e ,  
w ie l e  m l ek a  p o m n a ż a , p a sz y  zaś  o s z c z ą d z a .  
L i ś c i e  s u c h o  z e b r a n e ,  a l e  z a r a z  po  Ś.  i i a r t ł u -  
m e i u ,  g d z i e  pa ść  n i e  p r z y p a d ł a ,  s ł uż ą  na  p a ­
s z ą  d la  o w i e c  i b y d ł a .  D l a  o w ie c  n a y ł e p s z o  
o s i k o w e ,  b r z o z o w e ,  d ą b o w e  i z d r z e w  o w o ­
c o w y c h .  D l a  b y d ł a ,  c h o c i a ż  i t a m t e  d o b r e ,  
n a y l e p s z e  s ą  o s i k o w e ; w i e r z b o w e  i t o p o l o w e  
d l a  wszystk i ch .  C i e n k i e  ga ł ązk i  z p o w y ż s z y c h  
d r z e w  o b c i n a n e  w W r z e ś n i u ,  l u b  p ó ź n i e y ,  
k i e d y  l iść i uż  s i ą  p o c h y l i ł ,  i n a  w iązk i  w ią za ­
n e ,  także  W i ak iey  cz ą ś c i  p a s z ą  ’d l a  o w i e c  za ­
s t ąp i ą ,

( Dokończenie, następnie..)
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O B W I E S Z C Z E N I E ,
N ie  rzadkie  zażalenia w lem z a c h o d z ą ,  źe 

w ie lu  m ieszkańców  tu teyszych  , a szczegó ln iey  
c i ,  k tórzy  h a n d le m  się  t r u d n ią ,  ż o łn ie rzo m  
w oyska tu te y s z e g o , p o ży c zk i ,  iuż  to w g o to ­
w ych  p ie n ią d z a c h ,  iuż  też takich rzeczach, 
k tó re  żo łn ie rzow i naw e t  n ie p o t r z e b n e ,  a do 
k tórych  nabycia ,  żo łn ierzow i pensya  niestarczy, 
c z y n ią ,  p rzez  co m ora lność  żo łn ie rza  k o n ie ­
czn ie  cierpieć  m usi .  G dy zaś p o d łu g  exystu-  
iących w tey m ie rze  u s ta w ,  ż a d n e m u  ż o łn ie ­
r z o w i ,  b e z  wiedzy i pozw olen ia  swego P rz e ło ­
ż o n e g o  , n ic  n ie  m a  być pożyczono ,  p rze to  u- 
etawa ta kow a ,  do  nayściś leyszego  zachow ania ,  
m ie sz k ań co m  tu teyszym  pow tórn ie  s ię  p rz y p o ­
m in a  z n a d m ie n ie n ie m ,  źe o d  t e g o  c z a s u  
każdekolwiek skargi w zg lędem  m aiących p rze ­
ciwko żo łn ie rzo m  p re ten sy y ,  z takowych poży­
c z e k ,  p rzez  P rz e ło ż o n y ch  w oyska , bezw zg lę ­
d n ie  p rzy ię te  n ie  b ę d ą ,  ow szem  każdy ,  który 
w m ow ie  będący zakaz przekroczy,  sam sobie 
z  tego w yniknąć m o g ą ce  skutki n ie p rz y ie m n e  
przyp isyw ać  pow in ien .

P o z n a ń  dn ia  30. P aźdz ie rn ika  1827.

K ró l. Pruska K om m andantura. N adburm istrz.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  n ie ruchom ośc i  pod N ro ,  4 1 1, w mieście 

R o g o ź n ie  p o ło ź o n e y ,  do  k u p ca  Schaul J o z e f  
H  e i 1 f  r o m n a le ź ą c e y , ciąży R u b r .  I I I ,  N r .  1, 
z  dek re tu  z dn ia  28- L u te g o  1820 sum m a pro- 
w izyona lna  400 T a l .  d la wdowy C hrystyny  D o ­
roty B erger .

P o d łu g  p o d an ia  sukcessorki ie y ,  F ry d e ry k i  
B e rg e r ,  obligacya ta z dn ia  18. M aia i8 0 4 p r z ez 
b y łe g o  in te rm is tycznego  B u rm is trz a  policyi 
w R o g o ź n ie  pod dn iem  26. Maia 1819- w expe- 
dycyi w y d a n ą ,  i atest rekogn icy iny  z dn ia  28- 
L u te g o  1820. zag iną ł.

N a wniosek F ry d e ry k i  B e rg e r  rze czo n e  do-  
k u m e n ta  obw ieszczane  być rnaią. W  tym że  
c e lu  w yzn a cz o n y m  iest te rm in  n a

d z i e ń  5. S t y c z n i a  i 8 2 8 - 
t r a n a  o godzin ie  lo tey  przed R e fe re n d a ry u -  
szern S ą d u  Z iem iańsk iego  S tudn i tz  w .naszey

I z b ie  I n s t r u k c y in e y ,  n a  k tó ry  wszyscy c i , k tó ­
rzy  iako właściciele, cessyonaryusze ,  zastawni- 
cy lub  posiadacze skryptów , p re tensye  do tych 
z a gub ionych  d o k u m e n tó w  m ie ćm n iem a ią ,  aby  
osobiście  albo p rzez  p raw n ie  dopuszcza lnych  
P e łn o m o c n ik ó w ,  n a  k tórych  K om m issarzy  
Sprawiedliwości U r.  M it te ls taed t ,  B rachvogel i 
G u d e r ia n  p r o p o n u ią  s ię ,  s taw ili ,  swe p re te n ­
sye do  rze czoney  obligacyi u d o w o d n i l i ,  w ra­
z ie n iestawien ia  się  zaś spodziewać się  m o g ą ,  
źe  z sw em i p re tensyam i do rzeczoney  ob liga­
cyi w y k lu c z e n i , w ieczne m ilczen ie  im nakaza­
n e  zos tan ie  , i w ygo tow an ie  n o w y c h  d o k u ­
m e n tó w  nastąpi.

Poznań dnia 6. Września 1827.

K ról. P ru sk i  S^d Z ie m ia ń sk i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  d o b ra c h  W i e l k a  L u b i n i a  pod  sekwe- 

Stracyą Kró lew skiego  Sądu Z iem iańsk iego  ni- 
źey  podpisanego  zos ta iących , w Powiecie P le-  
szew skim  p o ło ż o n y c h ,  ą o o s o s i e n ,  po  w ię-  
kszey części na m ocne  baiki i budow lę  zda tne ,  
o k o ło  900 sążni zaw iera iące ,  publiczn ie  n ay -  
w ięcey  daiące tnu  za go tow ą  zaraz  zap ła tą  w ku­
ran c ie  sp rze d an e  bydź m aią ,

T y m  końcem  te rm in  na
d z i e ń  22.  L i s t o p a d a  1 8 2 7 .  

w W ie lk iey  L u b i n i , p rzed  K om m issarzem  n a ­
szym  W .  Sędzią  H o e p p e  w yznaczyw szy , w zy­
w am y  chęć ku p n a  m a iąc y ch ,  aby w takow ym  
się stawili, i za d o p e łn ie n ie m  w arunków  ku p n a  
na tychm ias tow ego  p rzy d e rzen ia  się  spodz ie­
wali.

Bliskość sp ław ney  rzeki W arty  tudz ież  P r o ­
s n y ,  o ie d n ę  tylko m ilę  od boru  odlegley  , o d ­
s taw ę  drzewa n ad e r  u ła tw ia ;  o ch o tę  kupna  m a ­
jący ,  zaś w zględem  znaoczn ien ia  w ycechowa- 
n y c h s o s i e n ,  do  Sekwestratora P o ru c z n ik a U r .  
P ra t s c h ,  będącego  w ezw anym  do okazania ta­
k o w y ch ,  udać s ię  mogą.

K ro toszyn  dn ia  15. W r z e ś n ia  1827.

Król. Pruski S |d  Ziemiański.

{Dodatek.)
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W  p o m ieszkan iu  W es° R o tm is trza  G ra w er t  
tta N o w e m  m ieście  pod  N r ,  233., 

d n i a  8go* m . b.
*przedawać b ę d ę  pub liczn ie  za go tow ą  zaraz 
Zapłaty; l iczbę dob rych  m o d n y c h  m eb li  z ma-' 
bon iow ego  i in n e g o  d rz e w a ,  między którem i 
tak ie  zw ie rc iad ła ,  rów n ież  sprzę ty  k u c h e n n e  
i dom ow e. Sprzedaw ać ta k ie  b ę d ę  m o d n y  
Powóz z p rz o d k o w e m  p o k ry c ie m ,  kufram i,  
t łom okiem  i t. d.

P o z n a ń ,  dn ia  2. L is topada  1827.
A k l g r e e n ,

K ró l ,  K om m issa rz  aukcyiny .

D o m  n a r o in y  pod  N r.  33. w  ry n k u  w O b o r ­
n ikach ,  posiadający praw o s z y n k o w a n ia , i po- 
bieraiący b ezp ła tn ie  5§ sążn i d rzew a z lasu 
O b o rn ick ie g o ,  maiący tak ie  do h a n d lu  i p ro ­
wadzenia  p ro ce d e ru  bardzo  d o b re  po łożen ie ,  
test do  sp rzedan ia  z w o ln ey  ręki, O  bliższych 
Szczegółach dow iedzieć  się  m o ż n a  u  F ry d e ry ­
ka Bielefe ld  pod  N r .  45. w rynku  w P o z n a n iu .

P r o w a d z o n y  do tąd  han d e l  szkłem z ie lo n y c h  
butelek  i szkła taflowego zn io s łe m  i wszystkie 
ftioie zapasy szkła P a n u  Karolowi G rassm ann  
Przedałem, który h a n d e l  w sp o m n to n y  n a  swóy 
rachunek  daley  prowadzić będzie .

3 B i e l e f e l d .

O d w o łu ią c  się do  wyźey rzeczonego  d o n ie ­
sien ia ,  u w iad o m iam  n a y u n iż e n ie y  P rzesw ie-  
ttią P ubliczność,  i i  naby ty  od P an a  B ie le ie ld  
b a n d e l  szk ła ,  z ie lonego  taflowego szkła i b u ­
telek, w tym  sam ym  lokalu n a  ulicy N o z o w e y  
Pod N r.  343.,  gdzie do tychczas  sw oie zapasy
tniewal,  da ley  p row adzić ,  i każdego czasu d o ­
brze d ob rany  skład bute lek  i t. d. u trzym yw ać 
i w  nayum iarkow ańszych  ce n ac h  przedawac

H dli« K. Gr a s s ma n n ,

D o  m ego  now o  w ystaw ionego  szp ich lerza  
n a d  W a r t ą ,  p rzy im u ię  zn o w u  tey z im y  za  
m ie rn e  w y n ag ro d ze n ie  zboże wszelkiego g a ­
tu n k u  na sk ład ,  o czerń sz an o w n y ch  posiedzi-  
cieli dób r  i dzierżaw ców  uw iadom ić  n ieom ie-  
szku ię ,  którym przy często zdarza iącym  się  p o ­
ża rze  ognia  b ez p ie cz n e  um ieszczen ie  ich za p a­
sów za p e w n e  pożądanem  będz ie .

J c h m ć  P an o w ie ,  k tó rzy  iu ź  przeszłey  z im y  
składali u m n ie  zb o ż a ,  m o g ą  każdego za p e ­
wnić, źe  w każdym  względzie  przy tern d o b rze  
wyszli.

F r y d e r y k  B i e l e f e l d ,  
w  ry n k u  Nr.  45.

P rz ek o n a w sz y  s ię ,  iż P u b l iczn o śc i  pow sze­
ch n ie  w iadom em  n ie  ie s t ,  iż także han d e l  w i­
n a  u t r z y m u ię ,  w id zę  s ię  p o w o d o w a n y m  Sza­
n o w n e m u  Z g ro m a d z e n iu  S tanów , jako też  
P rz e ś w ie tn e y  P u b l ic z n o śc i  n in ie y sz em  do- 
n ieść i iż h a n d e l  w ina iest g łó w n ą  m o ią  czyn­
n o śc ią ,  i ż e  pos iadam  bardzo  d o b rze  d ob rany  
wielki skład w in ,  k tórych nay lepsze  gatunki 
w n a d e r  p o m ie rn y c h  cenach  p rzedaię .  P r z e ­
dn ie  w ęgierskie w ino  s to łow e  spuszczam  b u ­
te lkę  po 2 |  Z ł t . ,  ró w n ież  dobre f rancuzk ie  wi­
n o  s to ło w e  po  2 Z lt.  bute lkę.  A nkiera rn i  są 
ceny  ieszcze n iższe  i w r ó w n y m  s tosunku  wszel­
kie ga tunk i  win. B ia łe  m usu iące  B urgundzk ie  
w in o ,  bu te lkę  po 2 Tal .  śm iem  iako w yborny  
g a tu n e k  polecić. P rz e d a ię  także tow ary  w tak 
n isk ich  c e n a c h ,  iż ie n ikt tan iey  spuścić  n ie  
m oż e ,

F r y d e r y k  B i e l e f e l d  
w rynku  N r.  45.

D o n i e s i e n i e  H a n d l o w e .
Bardzo p rze d n ie  św ieże ostrzyg i c d t b i a ł  

osta tn ią  pocz tą

Ka r ó l  G u m p r e c h f .
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D r u g i  t r a n s p o r t  ś w ie ż y c h  w y b o r n y c h  o s t rzy -  Ś w ie ż y  p ły n n y  k a w ia r  c o ty lk o  o d e b r a ł  
g ó w  o t r z y m a ł  i  p r z e d a i e  i o o  sz tu k  p o  6 T a i .  F .  W ,  G r a e t z .

K a r o l  S c  h o l t  z.
P i e r w s z y  t r a n s p o r t  św ie ży ch  m i n o g ó w  o t r z y ­

m a ł  o s ta tn ią  p o c z tą
F r .  B i e l e f e l d ,

S.  G.  H a a c k e  p o d  N r .  49. w  r y n k u  w P o ­
z n a n i u  p o le c a  s w o ie  c o ty lk o  o t r z y m a n e  n a d e r  
p i ę k n e ,  d u ż e  m i n o g i  i w ę d z o n e g o  ło s o s ia ,  W 
b a r d z o  m i e r n y c h  c e n a c h .

, O d  d n ia  1 3 . m . b .  t r u d n ić  s ię  b ę d ę  t u  w  d o m u  m o i m  p o d  N r e m  I .  p r z y  p l a c u  b r a ­
m y  W r o c ł a w s k ie y  u s k u te c z n ia n ie m  p o le c e ń

w przedmiotach kunsztu i  przemysłu,
i t y m  k o ń c e m  p rz y im o w a ć  b ę d ę  n a  p r z e d a ż  lu b  z a m i a n ę ,  n ie ty lk o  p łod y  k u n s z t u  '1 ręko-  
d z i e l n i ,  w sze lk ie  g a tu n k i  t o w a r ó w ,  r o b o t  r ę c z n y c h  i t.  d . p o d ł u g  u s t a n o w i o n y c h  c e n  i in n y c h  
w a r u n k ó w  p r z e z  p rz y s y ła ją c y c h  lu b  o d d a ią c y c h  m i  t a k o w e ź ,  za  p o r n i e r n e  w y n a g r o d z e n i e  , lecz  
t r u d n ić  s ię  także  b ę d ę  u ła t w i a n ie m  w y p u s z c z a n ia  i n a y m o w a n ia  p o m i e s z k a ń ,  w s k a z y w a n ie m  
o k a z y y  p o d r ó ż y  i ty m  p o d o b n y c h .  U s i l n e tn  s t a ra n ie m  m o i e m  b ę d z i e ,  tak z a m i t-y sco w e  iako 
t e ż  m ie y s c o w e  z l e c e n ia ,  iak  n a y p u n k t u a l n i e y  i p o d  u m i a r k o w a n e m i  w a r u n k a m i  u s k u te c z n ia ć .

A  h  1 g  r e  e  n .

Ś w ie ż y  p ły n n y  k aw ia r  c o ty lk o  o t r z y m a ł  S z y ­
m o n  S i e k i e s c h i n  n a  u l icy  W ro c ła w s k ie y  
N r o .  234.

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia Jt. Listopada 1 8 3 7 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po
pój

po
p o i

Obligi bankowe a i do włącznie
lit. H. — 98

Zachodnio-Pruskie listy zasta-
wne A • • ♦ « • • 93Ś 93

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B............................. 9 ° l 9 ° i

Listy zastawne W . Xięstwa
Poznańskiego . . . . 98!

Wschodnio-Pruskie . . . 94$ 94£
Szląskie . . . .  . . . 104 ł —

Poznań dnia 6 .  Listopada  1827 .
P ap ie ram i, G o to w izn y . O d  sta

Kurs obligów m, PoSnania , , p i  904 4

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D n ia  5 . L is to pa da  1 8 3 7 .

Tal, igr. fen. do
Pszenica . . 1 10 — —
•Zyto . . .  1 3  —  —
Jęczmień .  ,  —  2 8  —  —
O w i e s  . . .  —  16 —  —
Taterka . . 1 3  —  —
G roc h  . . .  i  5 —  —
Ziemiak i  . . —  15 —  —
Masła garniec  I  25 —  —
Siana cetnar a

110 ff.. . — 20  —. —
S ł o m y  kopa  a

1200 fi . . 3  15 —. _

Tal. śgr. fen.
1 —■
1
I

4 —•

18 —.
1 4 —•
I 7 6

2
*7 6

— 22 —

3 1 7 6


